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kościół katolicki do n iedaw na nie dostrzegał tych zjaw isk jako nieuchronnego 
skutku  rozw oju i akceptow ał kapitalizm  typu XIX-wiecznego, krytycznie odnosił 
się natom iast do zjaw isk monopolistycznych. Pew ne tendencje do zm iany tego 
stanow iska dostrzega au tor w  encyklice M ater et Magistra. Isto tę  przem ian we 
współczesnym kapitalizm ie u jm u je  au to r w  sposób w łaściwy teo rii kapitalizm u 
ludowego'. W nioski z tych ujęć są jasne: należy uznać jako naturalny- proces kon
cen tracji kap itału  i przyjąć go, gdyż kapitalizm  uległ zm ianie na skutek  dyfuzji 
w łasności, rew olucji m enażerów  i rew olucji w  dochodach. Ten przeobrażony k a 
pitalizm  jako najlepszy z m ożliwych ustro jów  społeczno-gospodarczych, proponuje 
autor kościołowi katolickiem u i w yznaniom  protestanckim  jako najlepszego i jedy
nego p artn e ra  w  ich działalności m isyjnej, szczególnie na teren ie Azji i Afryki. 
Zw raca też uwagę, że dotychczasowa działalność m isyjna na tych terenach  nie 
przyniosła zbyt w ielkich efektów , a po II w ojnie św iatow ej uległa praktycznie za
ham owaniu. P rzyczyny tego stanu  rzeczy u p atru je  au to r częściowo w  kom prom i
tac ji ludów chrześcijańskich, k tóre krajom  Azji i A fryki przyniosły kolonializm, 
a sam e sobie zgotowały I i II w ojnę św iatową, głównie jednak  w  ekspansji a te 
istycznego komunizmu. Kom unizm owi zaś może przeciw staw ić się jedynie nowo
czesny udoskonalony kapitalizm . Musi się on jednak  rozw ijać, nie może być więc 
ham ow any proces akum ulacji, w  k tó rej mogą i pow inni uczestniczyć wszyscy oby
w atele państw  kapitalistycznych przez kupow anie akcji, obligacji i innych papie
rów  wartościowych. Kościoły katolicki i p rotestanckie pow inny więc popierać roz
wój kapitalizm u, jedynego gw aran ta skutecznej w alki przeciw  kom unizm owi i roz
szerzania zasięgu relig ii chrześcijańskich. Tak w  najw iększym  skrócie można by 
w yrazić argum entację postulatów  au to ra  w  stosunku do katolicyzm u i p ro testan 
tyzmu.

W recenzow anej pracy  w ystępuje szereg charakterystycznych, n ieraz pozornie 
ze sobą sprzecznych nurtów . Z jednej strony  autor s ta ra  się przedstaw ić swoją 
teorię jako uniw ersalistyczną i sugerować ponadnarodow e rozw iązania, a z drugiej 
strony  w yraźnie uw ypukla zachodnioniem ieckie przykłady i racje. T rudno nie 
dostrzec przew odniej roli, jaką  wyznacza on w  swej koncepcji kapitalizm ow i i ko 
ściołom w  NRF. Jednoznacznie w skazany jest też obszar, przeciw ko którem u 
zwrócona m a być ofensywa kapitalistyczno-chrześcijańska — obejm uje on k ra je  
Europy wschodniej, ZSRR i Chiny Ludowe. Te ostatn ie są przedm iotem  szcze
gólnego zainteresow ania autora. Nie b rak  też dziwacznych prognoz na tem at 
przechodzenia od w alk i klasow ej do w alk i rasow ej, w  których  autor okazuje się 
w iernym  uczniem cesarza W ilhelma.

Zamieszczone w  końcowych partiach  tekstu  zw roty m ające w ykazać, że 
autorow i leży na sercu troska o dobro ludzkości i uniknięcie w ojny atom owej 
nie mogą zmienić faktu , że recenzow aną książkę cechuje obsesyjny wręcz an ty - 
komunizm, że jest ona przepojona duchem  k ruc ja ty  antykom unistycznej. W edług 
zwolenników takich  koncepcji niem iecko-chrześcijańskiego kapitalizm u, p raw ien ie  
się nie zm ieniło: pogan na wschodzie zastąpili „bezbożni kom uniści”. W swej roz
praw ie m obilizuje w ięc au to r do nowego Drang nach Osten.

TEODOR MUSIOŁ: Dachau 1933 - 1945. W ydawnictwo „Ś ląsk”, K atowice 
1968, 504 ss.

W system ie hitlerow skiego te rro ru  i eksterm inacji zarówno na te ren ie  Rzeszy, 
jak  i na ziem iach okupow anych obozy koncentracyjne odegrały w yjątkow ą rolę. 
Istn ie je  na ich tem at znaczna lite ra tu ra  polska i obca. Z obozów tych Dachau,
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założony w 1933 r. i istniejący bez przerw y do 1945 r., jako pierwszy i n ie jako  
wzorcowy, m a sw ą szczególną historię. Jednak  pierw szą jego m onografią naukow ą 
jest p raca Musioła, Dachau 1933 - 1945, obejm ująca całokształt zagadnień doty
czących tego obozu. Z tego więc powodu jest ona na tle dotychczasowej bogatej 
lite ra tu ry  poświęconej Dachau pozycją w yjątkow ą.

W stęp pracy au tor przeznaczył na omówienie źródeł i w ydanych dotąd o p ra
cowań. Baza źródłowa obozu jest niekom pletna, ponieważ w  większej części zo
stała zniszczona przez w ładze obozowe w  kw ietniu  1945 r. Szczególnie odczuwa 
się b rak  podstawowych dokum entów  obozowych, przede w szystkim  zarządzeń
i rozkazów  urzędów  nadrzędnych, głównie R eichssicherheitshauptam t (RSHA)
i 'W irtschajtsverw altungshauptam t (W VHA). Spośród ocalałych dokum entów  autor 
W ykorzystał w  swej pracy niepełne karto tek i więźniów obozu w  Dachau, w ykazy 
transportów , k arty  personalne oraz m ateria ły  dotyczące eksperym entów  lekarskich  
dokonywanych na więźniach, raporty  o stan ie w ięźniów  oraz karto tek i podobo
zów pracy znajdujące się w  A rchiw um  M iędzynarodowego Czerwonego Krzyża 
w Arlosen. T. Musioł korzystał także z m ateria łów  znajdujących się w  Muzeum 
M iędzynarodowego K om itetu Więźniów w  Dachau, k tó re  posiada niekom pletne 
spisy załogi SS-m anów  oraz relacje  więźniów. Z innych źródeł można w ym ienić 
m ateria ły  A rchiw um  Insty tu tu  H istorii W spółczesnej w  M onachium dotyczące 
przede w szystkim  w arunków  transpo rtu  więźniów, stanu sanitarnego obozu itp., 
m ateria ły  i dokum enty W ojskowego Insty tu tu  H istorycznego w  P radze (m. in. 
księga dokonywanych w  Dachau sekcji zwłok). A rchiw um  Głównej K om isji B a
dania Zbrodni H itlerow skich w  Polsce (m ateriały  z procesu załogi obozowej 
w  D achau w  1946 r. — zeznania oskarżonych i św iadków, zeznania więźniów 
poddawanych eksperym entom  pseudomedycznym), In sty tu tu  Śląskiego w  Opolu
— m. in. zdjęcia z życia obozowego, niekom pletny spis Polaków  przebyw ających 
w  obozie, raporty  o stan ie więźniów, m ateria ły  Zarządu W ojewódzkiego ZBoWiD 
w  K atow icach — przede w szystkim  re lacje  więźniów. A utor korzystał także ze 
zbiorów pryw atnych  b. więźniów. W ykorzystaną lite ra tu rę  o obozie w  Dachau 
autor podzielił na trzy  grupy: w ydaw nictw a m ateriałów , w spom nienia i relacje , 
przew odniki i inform atory.

O pracow ania i w ydaw nictw a m ateriałów  są bardzo nieliczne. W śród ogrom nej 
ilości publikacji dotyczącej obozu w  Dachau najbogatszą część stanow ią wspom 
nienia i relacje  opisujące przeżycia więźniów, także pam iętnik i zaw ierające kon
k retny  m ateria ł faktograficzny. Publikow ane przew odniki i in form atory  są zw ię
złymi szkicami przedstaw iającym i pew ne fragm enty  dziejów  obozu. Najw ięcej 
publikacji o obozie w ydano w  języku niem ieckim  (118), dalej francuskim  (55), 
angielskim  (45) i polskim  (33).

W m onografii autor omówił następujące zagadnienia: pow stanie i rozwój 
obozu, jego władze, stosowany system  k a r i szykan, dane dotyczące więźniów, 
w arunków  zdrow otnych oraz lecznictw a i system u pracy. Na uw agę zasługuje 
przedstaw ienie takich  zagadnień, jak  analizy w ykonyw anych w obozie dośw iad
czeń lekarsk ich  oraz przyczyn i rodzajów  śm ierci w  obozie. A utor w yodrębnił 
problem  ruchu  oporu więźniów, przedstaw ił także oswobodzenie obozu w  kw ietniu  
1945 r. P raca zaopatrzona jest w przedm ow ę napisaną przez Ludw ika Ehrlicha, 
ponadto autor um ieścił w  niej bogaty w ykaz bibliograficzny, fotokopie i aneksy 
z w yborem  dokum entów  obozowych, ciekawe zdjęcia, indeks nazwisk. K siążkę 
zaopatrzono w  streszczenia w języku angielskim , rosyjskim , niem ieckim  i f ra n 
cuskim.

Potoczna znajomość dziejów obozu w  Dachau datu je  się od 1939 r. Toteż 
przedstaw ienie w  kolejnym  (II) rozdziale m onografii w arunków  pow stania obozu 
oraz jego charak terystyk i*w  początkowym  okresie istn ien ia stanow i duży w alor 
poznawczy książki.
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W rozdziale III  poświęconym władzom obozowym autor w nikliw ie scharak
teryzow ał skład załogi w  latach 1933 - 1945, m. in. skreślił sylw etki kolejnych 
jego kom endantów , dał także charak terystykę niższego personelu funkcyjnego. 
Obok stru k tu ry  organizacyjnej obozu au to r podał schem at organizacji SS w  Dachau 
oraz szeroko rozbudow anej h ierarch ii więźniów funkcyjnych i tzw. sam orządu 
w ięźniów  m ającego ułatw ić w ykonyw anie zadań, k tórym  służył obóz.

Omówieniu system u k ar i szykan stosowanych w  obozie poświęcił Musioł 
kolejny (IV) rozdział. Hasło „Der H dftling  hat keine Ehre” („więzień nie ma czci”) 
było podstaw ową zasadą, na k tórej opierano cały system  szykanow ania i tra k to 
w ania więźniów. Założeniem H im m lera było uczynić z obozów koncentracyjnych 
teren  całkowicie w yjęty  spod praw a. P ełna w ładza w  obozie spoczywała w  rękach 
kom endanta. Więźniowie podlegali bezapelacyjnie jego arb itra lnym  decyzjom oraz 
b ru ta lnej samowoli i przem ocy niższych funkcjonariuszy SS. Podstaw ow ym i 
karam i w  obozie były: kara  chłosty, „słupka”, a także kara śm ierci dla określo
nych przew inień, stosowane za najdrobniejsze wykroczenia, często także i bez 
powodu. Ponadto stosowano karne  prace i „stó jk i” bez posiłku, karne ćwiczenia, 
przydzielano w ięźniów  do karne j kom panii, pozbawiano jedzenia.

N astępny (V) rozdział pt. W ięźniowie  dotyczy kilku  związanych z sobą zaga
dnień, a więc: liczby więźniów, ich składu narodowościowego i społecznego, w a
runków  transportu , wreszcie spraw y kobiet i dzieci w  obozie.

Przez bram y Dachau przeszło 250 tys. więźniów czterdziestu grup narodo
wościowych. N ajliczniejszą w śród nich stanow ili Polacy. W edług dostępnych źró
deł, było ich ponad 48 tys. Ponadto  w  Dachau przebywało 22 tys. Polaków  po
chodzenia żydowskiego. W śród polskich w ięźniów  przewagę stanow ili polityczni. 
Na podstaw ie niem ieckich dokum entów  obozowych, 29 kw ietnia 1945 r. skład 
społeczny w ięźniów -Polaków  przedstaw iał się następująco: najw ięcej było robo t
ników  (5 500), liczną grupę stanow ili także rzem ieślnicy, kupcy, chłopi, uczniowie 
gim nazjalni (szczególnie z okręgów warszaw skiego, łódzkiego i poznańskiego), 
ponadto w  obozie byli urzędnicy, zawodowi wojskowi, nauczyciele, lekarze, adw o
kaci, w łaściciele ziemscy.

Znaczną część w ięźniów  Dachau stanow ili księża katoliccy z k ra jów  okupo
wanych. Od 1941 r. obóz ten  sta ł się cen tralnym  ośrodkiem  eksterm inacji ducho
wieństw a. Z liczby uwięzionych tam  2 720 księży większość stanow ili Polacy, 
m ianowicie 1 780 osób. Z tej liczby zginęła w  Dachau przeszło połowa.

W rozdziale (VI) zatytułow anym  W arunki zdrow otne i lecznictwo  au tor omó
w ił kolejno zagadnienia ubioru więźniów, w arunków  m ieszkaniowych i wyżyw ie
nia. Szczególną uw agę zwrócił Musioł na spraw ę szpitala obozowego i w arunków  
w nim  panujących, przeanalizow ał rodzaje  chorób i epidem ii w ystępujących n a j
częściej w  obozie.

W następnym  (VII) rozdziale pisze autor o pracy  jako zasadniczym elem en
cie życia obozowego. P raca  w ięźniów  w ykorzystyw ana w  celu zwiększenia po
tencja łu  gospodarczego III  Rzeszy włączona była w  system  eksterm inacji w ięź
niów. M. in. Musioł pisze:

„System  pracy był taki, że naw et bez jednostkow ych okrucieństw  uczynił 
z obozów koncentracyjnych piekło na ziemi. S tale podwyższano wydajność 
pracy. W fabrykach  trw a ła  ona 12 godz., na roli krócej, ze względu na zapa
dający zm rok. Posiłk i ograniczano do m inim um . Niedziele i św ięta rów nież nie 
były wolne od zajęć” (s. 123).

Od 1943 r. w  w yniku pogarszania się sy tuacji na froncie w schodnim  zapo
trzebow anie na siłę roboczą w ięźniów  w przem yśle zbrojeniow ym  było coraz 
Większe. Od lutego 1942 r. trw a ł spór m iędzy H im m lerem  a m in. uzbrojenia 
Speerem  o siły robocze m arnow ane — zdaniem  Speera — w obozach koncen tra
cyjnych. Nie znaczyło to oczywiście, że Speer p ragnął pomóc więźniom, chodziło
o wciągnięcie ich siły roboczej do przem ysłu zbrojeniow ego Rzeszy. A kcji za-
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trudnian ia więźniów przeciw staw iało się z drugiej strony  R SH A, k tó re  wolało 
zniszczyć ich głodem, zim nem  i chorobam i. W yrazem te j tragicznej rzeczyw i
stości były rozkazy H im m lera, aby zwiększyć w ydajność pracy, równocześnie 
zm niejszając porcje żywnościowe więźniów, zezw alając im zarazem  na p rzy j
m owanie paczek z wyżywieniem  od rodzin. Tak więc, od 1943 r. głównym zada
niem obozu stało  się dostarczanie siły roboczej zakładom przem ysłu zbrojeniowego 
Rzeszy. W ten  sposób pow staw ały kolum ny zew nętrzne (A ussenkom m andos), czy 
obozy filja lne  (A ussenlager). W 30 przedsiębiorstw ach, w edług stanu z dnia 
21 kw ietn ia 1945 r., pracowało 9 594 w ięźniów  z Dachau.

W rozdziale (VIII) pod ty tu łem  Rodzaje śm ierci i śm iertelność au tor stw ierdza, 
że na ogólną liczbę 250 tys. więźniów D achau szacunkowa liczba zam ordowanych
i zm arłych wynosi 148 802.

„W ięźniowie trac ili życie w  różny sposób. U m ierali śm iercią nagłą, na skutek  
aktów  gw ałtu, pociągających za sobą zgon natychm iastow y lub śm iercią 
‘norm alną’ w yw ołaną powolnym oddziaływ aniem  w arunków  bytow ania. Zabijała 
ich praca, głód, eksperym enty pseudom edyczne” (s. 148).

W kolejnym  (IX) rozdziale T. Musioł zajm uje się zbrodniczym i eksperym entam i 
lekarskim i, przeprow adzanym i w  obozie. W ykonywano je  we wszystkich h itle 
rowskich obozach koncentracyjnych, najw iększe jednak  rozm iary  przybrały  one 
w  Dachau. W ykonywane tam  pseudom edyczne eksperym enty  można podzielić na 
następujące grupy: „doświadczenia” m alaryczne, lotniczne (obejm ujące działanie 
na organizm  ludzki niskich ciśnień, niskich tem peratu r, m orskiej wody), do
świadczenia nad ropowicą, w ątrobą, gruźlicą, tyfusem  plam istym , nad k ry s ta li
zacją i krzepnięciem  krw i oraz doświadczenia chirurgiczne.

N iepełna liczba ofiar eksperym entów  wynosi 2 073 osoby (dokładna nie jest 
znana z b raku  dsnych obejm ujących w szystkie doświadczenia), wiadom o jednak, 
że 5 985 w ięźniów  przeszło przez lekarsk ie stacje eksperym entalne.

W następnym  (X) rozdziale au tor zajął się przedstaw ieniem  ruchu  oporu 
w obozie, zagadnieniem  niezm iernie interesującym , niem niej trudnym  do uchw y
cenia, ze względu na b rak  m ateriałów  źródłowych i opracowań. N iew ątpliw ą 
zasługą au tora jest om ówienie tego problem u w  odniesieniu do Dachau, po
cząwszy od najprostszych form  oporu, aż do zorganizowanego życia politycznego. 
Na uw agę zasługuje udział Polaków  w organizow aniu tego podziemnego ruchu, 
szczególnie zaś młodzieży gim nazjalnej.

W ostatnim  okresie przed wyzwoleniem  obozu w arunk i życia pogorszyły się 
gwałtownie. W ostatn iej fazie w ojny spędzano do Dachau w ięźniów  obozów kon
centracyjnych ze wschodu, zachodu i północy Europy. W momencie dotarcia do 
obozu znajdow ali się oni w  stanie krańcowego w yczerpania, w iększość z nich 
koczowała pod gołym niebem , wielu nie otrzym ywało pożywienia an i wody.

„A m erykanie przerażeni byli — pisze Musioł — tym, co zastali w Dachau. 
Na bocznicy kolejow ej stało 38 w agonów ze zwłokam i 2 400 więźniów, przed 
krem atorium  piętrzyły  się stosy trupów , znajdujących się w  stan ie daleko po
suniętego rozkładu. W przepełnionych blokach żywi spali obok um ierających. 
W gnjoiju przed blokam i leżeli ludzie dający słabe oznaki życia, zarośnięci, 
czarni. N iektórzy krzyczeli, że są wolni, że nie mogą um ierać. Woda i św iatło 
były wyłączone, am bulatoria puste, m agazyny żywności opróżnione, odzież 
w yw ieziona” (s. 223).

Pokaźną część opracowania zajm ują dołączone aneksy (33), w których zna
leźć m ożna publikow ane po raz pierw szy dokum enty dotyczące obozu koncen
tracyjnego w Dachau. Można tu  wyliczyć, m. in. wyciągi ze spisów SS-m anów, 
kw estionariusze więźniów, zestaw ienia transportów , przeglądy za trudnien ia w ię-
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źniów i w ięźniarek, spis Polaków  wywiezionych z Dachau w  1942 r. w  transportach  
inw alidów  i zagazowanych w  H artheim  kolo Linzu, zeznania w ięźniów  w procesie 
załogi Dachau, fotokopie dokum entów, dotyczących przeprow adzania eksperym en
tów  lekarskich  i w iele innych.

K siążka zaw iera obok rysunków  w ięźniów  przedstaw iających codzienne ży
cie obozu dużą liczbę unikalnych fotografii, m. in. ofiar eksperym entów  lo tn i
czych oraz zdjęcia z procesu załogi Dachau.

Mimo bardzo rzetelnego podejścia do tem atu  au to r zdaje sobie spraw ę z n ie
dostatków  pracy. Zauważa je także czytelnik. Tak zatem  w ydaje się, że na 
szersze opracowanie zasługuje m ało znany, pierw szy etap  istn ienia obozu, także 
o sta tn i jego okres po trak tow any został w dużym skrócie. N iew ątpliw ie były tego 
przyczyną trudności m ateriałow e. B rakow i tem u można przypisać zapewne i inny 
m ankam ent książki, m ianow icie raczej w  skrom nym  zakresie opracow ane dzieje 
podobozów Dachau.

A utor sam  był więziony w  Dachau przez pięć lat. F ak t ten znajduje rów 
nież odbicie w  książce (T. Musioł n ieraz cytuje swoje relacje). A utopsja zapewne 
pomogła autorow i pogłębić n iejeden problem . Co do konstrukcji pracy nasuw a 
się sugestia, aby rozdział o doświadczeniach lekarsk ich  przenieść przed roz
dział o śm iertelności i przyczynach śm ierci w  obozie. Większa ilość zgonów w ię
źniów była również w ynikiem  przeprow adzania zbrodniczych pseudomedycznych 
eksperym entów.

P raca Teodora Musioła Dachau 1933 - 1945 jest w  lite ra tu rze  dotyczącej obo
zów koncentracyjnych pozycją w yjątkow ą. K ró tk ie streszczenia obcojęzyczne nie 
spełniają postu latu  jej popularyzacji. W ydaje się więc rzeczą celową jej p rze tłu 
maczenie i w ydanie w  językach obcych.

Waa-to zwrócić także uw agę na jakże ak tua lną  in tencję au tora i w ydaw 
nictw a przy opracow aniu i w ydaniu te j książki, czemu dał w yraz L. Ehrlich, 
pisząc w e w stępie:

„In tencją  książki nie jest budzenie wrogości wobec narodu niem ieckiego ani 
też składanie odpow iedzialności za zbrodnie na w szystkich Niemców. Nie wolno 
dopuścić do tego, aby poszły one w  niepam ięć, tym  bardziej że w  pewnych 
kołach na Zachodzie rośnie liczba ludzi, którzy  chcieliby zrezygnować z ana li
zowania tych spraw , w yciągania z nich wniosków i karan ia  w innych”.

HENRI MICHEL: Bibliographie critiąue de la Resistance. In stitu t P eda- 
gogique N ational, P aris 1964.

T rw ałe zainteresow anie dziejam i II w ojny św iatow ej dotyczy nie ty lko zbroj
nych zm agań na w szystkich frontach, ale także całokształtu  w alki podziemnej. 
W zależności od w arunków  politycznych i geograficznych przybierała ona różne 
form y — na te renach  okupow anych Europy zachodniej w alka partyzancka była 
m niej nasilona niż w  Europie środkow o-w schodniej.

Z zachodnich k rajów  okupow anych najw iększe potencjalne zagrożenie dla 
III Rzeszy stanow iła F rancja . H itler zdaw ał sobie spraw ę, że w prow adzenie tam  
ostrych rządów ' terrorystycznych skłoni Francuzów  do podjęcia w alki podziemnej
— dlatego też podjął decyzję podziału k ra ju  i u tw orzenia nam iastk i autonom i
cznego państw a, politycznie i m ilita rn ie  całkowicie zależnego od Niemiec. Rząd 
Vichy m iał zapobiec przystąpieniu  części społeczeństwa do w alki zbrojnej i p rze
ciwdziałać hasłom  głoszonym przez gen. de G aulle’a wzyw ającego do nieskłada- 
nia broni.

Maria M uszyńska
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